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N a s zy ch  dnia 7 mics.ąca  Lutego 1809 
lo k u  w §.'26 pod l iterą f. i dn.a 23 tego 
mies iąca  i roku w  §. 17 a oraz zaptowa-  
dzaiąc pewne p i aw id ta  w sp raw ac h Inliy- 
tutow i Benef icyow pod o pi e k ą ,  dozorem, 
lub zarządzeniem zwierzchnim a lbo bez­
pośrednim Ad miui f i r acy i  kraiow ey  będą­

cy c h  , na przełożenie Naszego Minifira 
Spraw W ew n ęt rz ny ch  , i po wys łuchaniu  
N a s z e y  R a d y  S i a n u , poftanowi li śmy i 
f ianowiemy co  naflępuie: v

A.rt., 1. K a żd a  G m in a ,  Inflytut lub 
Pos iad ac z  benelicyi  maiący  rozpocząć  pro­
ces w  sprawie  , k tóraby  do S ą d u (Cy  wilne- 
gó na leża ła  powinien w p r z ó d  zy sk ać  po- 
zwoleoie  na to od w ł a ś c i w e y  Ra d y  Pre- 
fektura lney  pod n ieważnośc ią  akta bez ta ­
ko w eg o  pozwolenia  zdziałanego i  pod k a ­
la  ponoś t em a  ko sz to w przez tego ktżoby 
§© wnieść p o w a ż y ł  się.

Art.  2. Ktokolwiek Gminę Inflytut 
lub posiadacza benef icy i  w  takimże ro- 
dzaiu s p r a w y  przed Sąd C y w i l n y  , er ze c z

do G m i n y  In ly t u t u  lub do EeneficłansPCto 
lezącą  p o z y w a ć  będzie , ob ow ią z an y m  ieffi'- 
na dm trzydzieści  przed w y d a n i e m  po ­
zwu donieść o t y m  Radzie Prc fekturalney  
w ł a ś c i w e j  dla flrony zap cz w a ć  się rr.aia- 
c e y , w  don ’ esieniu tym  przedmiot  pozwu*- 
i p o w o d y  na który ch  go ma wspierać  w y '  
mieaić ,  a  Prefekt  zaświadczenie  na ode-'" 
branie takowe go  doniesienia p o da jąc em u 
w y d a ć ,  winien będzie.  P o  j ip łynieniu  dn» 
fr-zydzieHj dz ia łać  sądownie mc cen będ^e,  
do  pozwu swego  d o w ó d ,  że w ł a ś c i w e y  
Radzie  Piefektur^lney  o nim w przód  do­
n i ó s ł ,  z a ł ą c z y w s z y  Inaczey  pozew prze- 
cj wko t y m  przepisom zaniesiony n i e w a ż ­
n y m  będzie.

Art.  3. Gm .n a  Infł/tut,  lub posiadacz* 
Beneficyi  przegrawszy sprawę bądź  z sw e­
go p o w ó d z t w a , Dądź x obrony będąc za» 

p o z w a n y m ,  nie mogą zaniechać appel lacy^ 
bez zezwolenia  Ra d y  Pie fektura lney ,

Art.  4. Podobnież bez zezwolenia Rń- 
d y  Prefekturalney  nie mogą  zaniechać ob­
wo ła n ia  się do Sądu K ass acyynego,  gdzie? 
podług  praw odwoł ani e  się ma- m i e j s c e *  
ieżeli  w y r ok i  d wó ch  Inflancyi  zgwdnem^ 
nie będą,  a przeciwuie od#eo?ywać się dce 
K a s s a c y i  od Wy roku odateczney  Ia f l an cy i  
w y r o k  p ierwszey  Inflancyi  potwierdzają­

ce g o ,  bez zezwolenia  R a d y  PrefekturalnejT 
m e będą mog ły .
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Art,  5. Zyskujący  bą dź  w p ie rw sz ey  na terminach płaconem:  i e s e k w o w a n e u u

bądz  w oTtatrezaey Inflancyi  w y r o k  p r z e ­
c i wk o  Gm inie ,  Infty tutowi lub pos ia da­
czow i  Beneficy i ,  prześle go Radzie  Prefe- 
k turalney  w kopii a u t e a t y c z n e y , i na t a ­
k o w e  przesłaniu zaświadczenie  Prefekta 
odbierze,  które za świadczenie tegoż sam e­
go dnia wy d an e  mu będ z ie ,  i pod ż a ­
d nym  pretextem o dm ow ion ym  b y d ź  nie 
może , inaczey  w pr zyp ad ku  nawet zanie­
chania ap pel lacy i  lub ni^odwołania  się 
z firony Gm .ny  Inflytutu,  luD Beneficyatu 
do K a s s a c y i , e x e k u c y a  daną nie będzie.

Art.  6. G d y b y  u pa dai ąc y  czas  prze­
d a w n i e n i a  niedopuszczał  czekania  z w y -  

A daniem pozwu na zezwolenie R a d y  Prefe- 
k t ura lne y ,  wolno  będzie go w y d a ć  bez po- 
przedniczego opowiedzenia s i ę ,  natych- 
m'al t  iednak w y d a i ą c  go do S ą d u ,  u w i a ­
domić o nim Kadę Prefekturalną  na leży 
pod n iew ażnośc ią  a ktu ,  w którym to p r z y ­
padku termin prawom przeznaczony do 
odpowiedzi  w  Sądzie dla G m i n y  ; Infiytu- 
tu , i posiadacza Ben ef i cy i . o  dni t rz yd z ie ­
ści  przedłużonym , w innych zaś p r z y p a d ­
kach , gdzie opowiedzenie się Radzie Pre- 
fekturalney na dni trzydzieści  przed w y .  
daniem pozwu uc zy n io ny m  b y t ) ,  termin 
p ierwszy  do odpowiedzi  w Sądzie prawem 
przepisaney dla Gmin InHytutow i Bene- 
f i r yat ow p o d w c i c o y m  będzie.

A rt  7. Strona zyskuiąca  przeciwko 
Gminie w yr oki  na zapłacenie p r zy sz ły ch  
d ługów ze skryptu,  a nawet  h ipoteczne-  
g o , n^1 może  uskutecznić exeku cy i  co do 
kapi ta łu  na funduszach G m i n y ,  póki R a ­
da Prefekiuralna nie urządz i ,  i-ikim spo- 
sofcem , i w i4 ®yn czasie Gmina  zapłacić  
win ua  , z w o l o ę m o d  tego urządzenia cd- 

e wo łaniem się „do ,Rady  SfaoTl, pr ow iz y e  
iednak od takowego  ^długu m ez w ło cz a i e

.będą.
' Art.  b G m i n y  ża dn yc h  d ługów bez  

zezwolenia  R a d y  Prefekturalney  i za  po­
twierdzeniem Miniftra S p r a w  W e w n ę ­
trznych  zac iągać  nie mogą , w  skrypc ie  
d łu g ow ym  G m i n y ,  c z a s ,  spos ób ,  w y p ł a ­
cen ia ,  i sposób ex ek u r y i  na przyp ade k  
niezapłacenia  , . op isanym fcydź powi* . 

nien.
Art,  9. O przedmioty  w sporze będą.  

ce Zgody z G m i n a m i ,  l i f ty iu ta m i  i Bene- 
f i cy ata mi  w Rad ach  Prefekturaluych w ł a .  
ś c iw y c h  za  ich z e z w o ’ eniem zawierane- 
m i ,  ieżeli  w  nich o c z a s o w e  u ży t k o w a n i e  
iśdź będzie przez Naszego AJimflra Spr^w 
W e w n ę t r z n y c h  po tw ie rd za n em i , ieżeli zaś 
w y w ł a s z c z a n i a ,  z a m i a n y ,  zrzeczenia się 
praw wieczyl tego t yc ze ć  się b ęd ą ,  do Na.  
szegc po tw ierdzenia ,  za poprzedniczezn 
roztrząśnieniem R a d /  Stanu przesyłanemi  
beda4. fc

W y k o n a n i e  tego Dekretu N a s z y m  Ml« 
niftrom Spr awiedl iwośc i  i Sp ra w W e- 
w n ę t r z n y c h ;  a ogłoszenie w  Dzienniku 
P ra w  Mini li rowi  Spr aw ie dl i w ośc i  poru- 
czamy,

f P o d . )  Frederyk AtigtiJ1.
(L.S. Przez  Król a

M in iftir  Sekretarz Stanu 
Zgodno z oryg.  Stanisław  Breza.
F<s.tx Łubieński, Zgodno z ory g ina łem 
iYi hufiec Spraw;  A lin ijler Sek. Stanu

(L.S.) Stanisław Breza.
A n t oneman, bek. je n .

I I  Wyrok pod dniem  19 tegoi miesiąca.
Chcąc  za pr o wa dz ić  iednoliayność W 

pofłępowaniu  w >zc czacfi  kr ym in al ny ch  
w  Naszein Xięl w e V. a r ‘ zawskiem.  Na  
prze łożenie  Aśini fra Sp r a w ie d l iw oś c i ,  po 
wy s łu cha niu  N«.szt y  Rad y  s tanu  pofta-



l o w  iliśm y i f ian o w iem y: '  przytom ności W .  W o l i l f e i l ,  C z ło n k a  hono-
Art.  i .  De kret  Ka sz  dnia 26 L i p c a  

rosu  1810 w  Numerze 20 Dziennika  P raw  
R a no w ia cy  O r g a n i z a c y ą  S ą d o w p i f i w a  
ka rzą ce go  w  czterech n o w y ch  D e p a r t a ­
mentach r o z c i ą g a m y ,  i do sześciu da 
W^ych D ep art am en tów  Naszego X ię Rwa  
WarszawsKiego.  *

Art.  2. Opró cz  trzech S ą d ó w  Spra­
wiedl iwośc i  ^kryminalney R o n R y t u c y ą  u- 
f i a n o w i o n y i h  będą w  k a ż d y m  De p ar ta ­
mencie dwa w y d z i a ł y ,  a w  D e p a r t a m e n ­
cie -Fozcań.vkim trzy  w y d z i a ł y  P ol icy i  
popraw cs ey.

Nini l ier  Spra wiedl iwośc i  w r a z  z Mi- 
niftrem S pr a w  W e w n ę t r z n y c h  podadzą  
N am  do potwierdzenia Naszego,  i w s k a ­
żą  m i e y s c a , gdzie t v y d z i a ł y  te zas iadać 
maia.i

Art.  3. P ró cz  w j  dz ia łów P ol icy i  
p o p r aw eż ey  A r t y k u ł e m  2 uRanowionych,  

będzie w  mieście W a r s z a w i e  ieden w y  
dz i a ł  p o licy i  p o p r a w e ż e y ,  dla  miaf ia  
W a r s z a w y  i iegu okręgu.

Art.  4. O s o b y  do  składu Sąd ów k a ­
r z ą c y c h  d o t y c h c z a s o w y c h  m i a n o w a n e ,  
odby wać  będą  ob ow ią zk i  w  Są d ac h  ni- 

n ieyszem D e k r e t e m  uRanowionych.
W y k o n a n i e  n iń ie ysz ey  "V, 0I1 Na s z e j ,  

i  umieszczenie Dekretu w Dzienniku P raw ,  
Nasz em u M in i f i r o w i  rawiedl iwości  za ­

lecamy.
f  Puiipisy iak w yzey.)

P o  przemowie  W .  P ’ m o n o w s k i e g o , 
Hektora , n t iaaey  o n o w y m  Lkładzie Nauk 
f laraniom i pracą Prześ. Izby Edut a c y y -  
ney  szczęśl iwie dokonanym i z początkiem 
roku do S z k ó ł  N a r o d o w y c h  z a pr o w a dz o ­
n y m ,  ile on p t z y c z y n i  się do udoskonale­
nia  rozumu i woli  m ło d y c h  Ro d ak o w ;  w

row ego  Piześ .  Dyre ic cy i  E d a k a c y y n e y  i  
W i z y t a t o r a  S z k ó ł , tudzież C z ł o n k ó w  W y -  
sokiego Dozoru S z k ó ł  D e p ar t am en to w y ch ,  
n iektórych O s ó b  S z kc l y  Głćwr .ey  i w i e ­
lu incych  sz a n o w n y c h  Gośc i  Płc i  oboiey,  
od dn:a 9 Marca  przez dziesięć posiedzeń 
o d b y w a ł y  się E x a m i u a  w  sześciu Klau­
sach Szkół  Depart;  z nauk N o w y m  Pla* 
nom przepisanych,  tudzież z i ę z y k Ą w  frau- 
cuzkiego , niemieckiego ,  greckiego i K y -  

sun ków z wie lk iem ukontentowaniem s ł u ­
chających.

P o  z a ko ńc z o ny ch  Popisach  W. P y -  
m ido wi cz ,  Cz łonek honorowy Prześ: Dy-  
rekey i  E duk aey i  N a r od o w cy  i. W izy ta to r ,  
prezyd uia cy  na ws zyf ik ich  E xa ini nac l i ,  
m ia ł  przemowę naf lępuiącą.

’’ G d y  'po zaprowadzeniu Jo  t yc h  . 
szkó ł  nowego Plami  Nauk szkołom D e ­
pa rt a m en t ow ym  przepisanego,  de legowa­
n y  przez dożor  sz ko ln y  D - p t a  Krak .  do 
znaydow ańr a  się na E x a m i n a c h  wa sz y ch  
w  t y m  półroczu  szko lnym W a m  poda­
w a n y c h ,  mi ło  mi b y ł o  przyznam się s łu­
chać  W a s  ochoczo  zręcznie i unr e ię t n ie  
na podane sobie z a py t an ia  o dp o w ia da ją ­
cych.  —  Uczniowie tak się sposobiący  w  
N a u k a c h ,  odpowiadaią  za m i a r o w i  Rządu 
Plan  Nauk przepisującemu, me z a w o d z ą  
oczek iwania  R o d z i c e w ,  odp o wi a da ią  Ra- 
raniu i pracy  sz ano wny ch  i św i at t yc h  
Rz ądz co w i Nau cz yc i e l ow  swoic h ,  a zatem 
i nadziei  koc ha ney  O y c z y z n y ,  Która z 
W a s  sy n ów  swoich ś w i a t ł y c h  i umieię- 
tnie c z y n n y ch  O by w a t e l i  w  czasie sw o ­
im mieć pragnie i spodz iewa się —  Ma-  
g if i ramra N a y  wyższa  E d u k ac y y  na w  prze­
ko naniu ,  ze dobre w y c h o w a n i e  M ł o d y c h  
icll kamieniem w ę g i e l n y m ,  na kt ór y m  o- 

piera się dobry byt  i pomyślność  Na r e

)fc
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ze gdzie N au ki  kw i t ną  i są dosko.  za wr z e  tak do  nauczenia się i ę z y k o w  ok- 

l aa l jae  tam i c a ł a  N a r o d o w a  społeczność  c y c h  iako i wszelkich Nauk,  sztuk a umie- 
pjjiituie w  p o m y ś ln o ś ć ,  b o ga & w a  i sła-  ię t n o śc i , O b y w a t e l a m i  młodemi Departa-  
w ę p g d z i e  te są zaniedbane tam nęciza i m e n t u , k t ór y  zaszczytem O n y w a t e l f i w a  
up ade k  prędzey  lub pozniey  natłąpić mu- m iędzy  innymi  w  kraiu celuie , żeście są 
si. —  W  tym  przeto celu przepisała F la n  uczniami  tey s z k o ł y ,  z k tórey św ia t ł o  
E d u k a c y i  d la  ir.łodzi kraiowey  r tósowny rozchodzi ło  się po ws zyf i s ich  nawet od- 
do gulhi wi eku ,  w  którym ż y i e m y , do ległych  niegdyś P r o w i n c y a c h  Narodu na< 
&.emuszu i potrzeb kraiu ,  do położenia i  sz e g o , z k t ó r e y  tylu  d a w n y c h  ^ o l a k o w  
z w i ą z k ó w  z Narodami  ob cemi ,  tu ieCl : czerpal i ,  iak ze żrzódła  ś w i a t ł o , Nauki  i  
a b y  Polak tak w y c h o w a n y ,  rozumiał  mo- O b y c z a i e ,  które ich ty róż nych  Ranach 
w ę  sąsiedzkich N a r o d o w ,  pr ze y m o w a ł  od i urzędach wiekopomną s ł a w ą  o k r y ł y ,  a. 
nich piękne sztuki  , w y n a l a z k i  i reguły  nawet  macie  ż y i ą c y c h  wielu tak na cy- 
przemysiu  zbegsca iacego  N a r o d y ,  w e t e m  w i ln y ch  , iako  i w o y s k o w y c h  Urzędach 
Nas  z ża lem w y z n a ia c  wl łecz  za  sobą sobie z a s z c z y t , a O y c z y z n i e  pożytek  t sła- 
leszcze d os yć  daleko inne zo f t a w i ł y  Naro- wę przynoszących,  —  Nakoniec  źe w y  

dy.  —  Tenże  Plan przepisuie N a u k i , któ- naypierwsi  iefieście t ym pokoleniem szczę- 
re zbogacaią pamięć cz io wi ek a  potrze- s l i w y m ,  które powł ła iącey  O y c z y z n y  'słą* 
bnemi w  ży c iu  w i a d o m oś c i a m i ,  proftuią w ę  , B o g a f t w a ,  obfitość i byt  p o m y ś ln y  
serce i z w r a c a i i  do ob yc za i ow  iakie  po- zaszczepić i na Itałych zasadach  z a ł o ż y ć  
winny  zdobić lud Chrześciański .  — Inne powinno.  —  Ziem.a w a sz a  O y c z y l i a  o d *  

odkopuią i roz wi ia ią  władz e  rozumu,  one fita w  rozmaite p ł od y  naturalne tak wi-, 
powiększa ją  i doskonalą cz yn ią c  cz łowie-  d ocz ne ,  ia k o  i pod ley  powierzchnią u- 
ka  zda tny m do przedsięwzięcia i w y k o -  kr yte ,  w o ł a  na wa s  głośno , i i  oczekuie 
nania d z ie ł  i powinności  towarzyskiego  z was  i mieę pragnie umiejętnych i  
ż y c i a ,  tak względem Boga i bl iźnich,  iako świat łyc h  In żyn ie ró w,  zręcz nych  Gór- 
też i względem samego siebie. —- W  ta- nikow , B o ta n ik ó w ,  i  Ba d a cz o w  ■ prze- 
kiera . Rys ie  i w  lakiem układzie Nauk i myś lnych  i k r a y  O y c z y R y  zboga caią cy ch  
łJmie:ę-tnośti k tóż  nie w i J z i ,  iż Magif lra-  gospodarzy  i k u p c ó w ,  a  wszy l ik ieb  umie’ 
tura N a y w y ż s z a  E d u k a c y y n a  usiluie W a s  'ętnych cz yn ny ch  cnot l iwych  i do kra- 
zrobić cnot l iwemi  ludźmi ,  wiernymi  Bo- iu swego p r z y w i ą z a n y c h  O by w at e l i .  —  
gu i M onarsze ,  użyte czn ymi  sobie s a m y m  T y m  hasłem i temi uczuciami powo- 
i k r a t o w i ,  O by w at e l a m i .  —  Usi łuyc ie  d o w i n i  w  d a ls zy m  n a b y w a n i u  Nau k i 
przeto młodz i  P o l a c y  korzyftać z tey tak umieiętności  sprawicie zapewne pociechę 
dob ro cz y h u ey  d la  was E d u k a c y i ,  a spo- naylepszemu sercu M o n a r c h y  ulubionego 
sobiąc się i doskonaląc  w  Naukach  w a m  z d a w n a  od ca łego  N a r o d u ;  M o n a r c h y ,  
przepisanych okażcie na w a s ,  żeście Po* który  L u d y  Berłu swoiemu podległe 
t omkowie  P o l a k o w  lubiących  z a w s z e  szczęś l iwymi  i s ł a w n y m i  mieć pragnie. 
Nauki,  a  na w e t ,  g d y  tych  w kraiu nie by- Z a d o s y ć  uczynic ie  nieprzerwanemu t la­
ło poszukuiących za  granicą u o bc yc h  raniu Mag i f l ra tury  N a y w y ż s z e y  Eduka-  
N a r o i i o w ,  ze icfteście m ło d z ie żą  zdatną u y y a e y  i  M ądrem u, p e ł o t u i 1 cnot  O b y -



watelskięh i p r z y w i ą z a n i a  do oyczyftego  
D o br a  J e j  Nacze ln i kow i ,  uwieńczyc ie  za- 
biegfe i przykrośc iami napełnione , prace 
Szanownego  Rz ądzcy  i N a u c z y c i e l o w  w a ­
s z y c h ,  spełnicie oczekiwanie  Rodz icó w i 
K r e w n y c h  wa sz yc h  , a  naJ ewszyf tk o  od­
powiecie nadziei  kochaney  O j c z y z n y ,  dla  
którey O b ro n y ,  S ł a w y  i dobrego bytu  
P o i a c y  niczego oszczędzać me zw ykl i .  „  

P o  czem w Linieniu JW .  Hr. Sebaftya-  
na Sierakowskiego,  Rektora  S z k o ł y  G ł ó w ­
n e j  , dla  siedmiudziesiąt  u b o żs zy ch ,  pil­

ny ch  i o L y c z a y n y c h  Studentów rozdane 
Zoftały Pipendia

Z  Hamburga d. 23 LutegOi 
O zn a y m i o n e  tu co nal łępuie zoR a ło :  
”  Marsza łek X żeA u er l la d t  iE c k m i ih l ,  

dowod ca  Igo korpusu Wie lk iego  w o y s k a ,  
& c .  Jeneralny rządca  anzeatyckich miaf t ,  
f taraiąc się Uosowuie do odebranego peł- 
nom oc ni f tw a  o bezpieczeńftwo brzegów 
iego o b w o d u ,  Hanowi ,  k a ż d y  zw i ą z e k  z 
a n g l i k a m i - w  Helgoland u w a ż a n y  będzie 
l a k o  zdrada  i SŁjjiegowftwo. K a i d y  o- 
kręt skoro się o k a ż e ,  iż b y ł  w  Heigoland 
lub lt,amtąd p r z y b y w a  cz y l i  on pr zyw ie ­
zie nieprzyjacielska  korrespondenryą , a l­
bo  osadowe t o w a r y  lub n ie,  będzie z a ­
t r z y m a n y  i d ow odc a  iego śmiercią uka­
r an y .  Lud o krę tow y będzie także śmier­
cią ukara ny  j iieżeli  okaże s i ę ,  iż  do tego 
n a l e ż a ł ,  a jeżel i  n ie ,  k a ż d y  zdatny  do 
s łu żb y  morskie j '  o de s ł an y  zoftanie od 
b r y g a d y  do b r y g a d y  a ż  do Antwerpi i  i 
do t am t cy sz ey  s łu żb y  m o r s k i e j  u ż y t y ; 
niezdatny zaś lud do s łu żb y  u ka ran y  z o ­

ftanie % miesiecznem wiezieniem. Mar-  
szatek jeneralny rządca ftanowi natych- 
naiafł nieuflaiącą ko mmissyą  w o y s k o w ą ,  
która  podoboe przeftęphwa sądzić będzie.  
( T u  naftępuią cz łonki  kommissyi. )  Kom-
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m i s s y a  ta mieć bę d z ie  swoie  siedlisko w  
R>tzebiitel. W s z y s c y  obwinieni  maią 
b y d ź  do więz ienia lego m i e j s c a  ouesła- 
nemi, Pod ano wienia  ninieyszego w y r o ­
ku nie rozciągaią  się do okrętow angiel- 
sk icb ,  które rozDić się pod brze ga mi  m o ­
g ą ,  ani do ludzi , którjrch A n g l i c y  na ląd 
w y s a d z ą ,  bo względem tyc h  z a c h o w a n o  
będą roz ka z y  Cesarza.  C o  się t y c z e  z »  
b r a n y ch  nieprzy jac ie lsk ich okręlow , z a ­
chowane będą przepisy woienne.  W y d a ­
ne przez k o m m i ss y ą  w y r o k i  będą  w oba 
ię zykach  w y d r u k o w a n a  i w c a ł e y  32giey 
w o j s k o w e j  d y w i z y i  pop rzy bi i an e .  Ko- 
piie ich będą Miniftrona woieanem.u i ogól - 1 
ney p o l i c y i , iaKo też naczelnemu d o w ó d ­
c y  w  tey d y w i z y i  i dowodcom w  k a ż d y m  
okręgu przesłane.  N i n ie ysz y  w y r o k  bę­
dzie prefektom p r z e s t a n y ,  k t ó r y  k a ż ą  
przez prezydentów g mi nny ch  i p l eb an ó w 
ogłosić.  —  D z i a ł o  się w  Hamburgu  d. n  
Lutego 1812,

Ąlarszałeh, X ie t Auerf&idt 
i  Eckmithl,

Z  M adrytu d • 10 Lutego.
M ar gra bi a  Rio-Melanos,  rządca  pro 

w i n c y i  G w ą d a l a x a r a ,  zn i s z c z y ł  d. 7 b. 
m. na czele 700 piechoty 400 jazdy  z a  
iednym zamac hem  w s zy f i k i e  kupy  roko- 
szanow tcy p r o w i n c j i , które pod spra­
w ą  E m pe ci n ad a  3500 ludzi  w y u o s b y ,  z  
k tórych  1x72,  a między  temi 25 off icerow 
w  niewola zabrano  , resztę zabi to lub r a ­

niono.
Z pr ow in cy i  W a l e n c j i  nadchodzą  

ciąg ’ e przy jemne doniesier a : wszyftko  
tam ieft s p o k o y n e , mieszk ańc y  okazuią 
ńay lepszego  ducha  i wszędz ie  iv  rązek 

zapewniony.
Jenerał  E x p e * t ,  rządca Fegrwii ,  roz­

pędzi ł  przez "a ys ł an y  oddzia ł  w o y s k a  *•
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f r i iaiącą  się w  tey  ok ol i cy  kupę A b r i l a ;  
z a b r a ł  z n i e j  Porucznika Pablo  z ymia  lu­
dzi i 17 koni,  ”

Z  Ltyidynu d. 25. Lutego.
N o w e  minj fleryum ieszcze nie ieft 

urządzone.  W c z o r a j  o godzinie 3 po po ­
łudniu Lor d  Caft lereagh z a p r o w a d z o n y  
zof la ł  na a u d y en c yą .d o  Xcia'  Rejenta 1 o- 
debrał  z rąk iego pieczęć iaku p i erwszy  
minifier da spraw zagranicznych.  X i ę t a  
Norfo lk  i Bedford mieli we środę a u d y ­
enc yą  u X ci a  Rejenta.

A d m i r a ł  K o t t o n , k t ó r y  d o w o d zi ł  
k a n a ło w ą  f lo tą , umarł.

W oi er m y  ftatek Akteon pr z y w i ó z ł  

■wiadomość, iz nasze w o y s k a  zb un to w a ­
ł y  się w  St, Helen. Bunto wni cy  p o c h w y ­
cil i  rządcę ,  którego po tem,  g d y  porządek'  
p r z y w r ó c o n y  z o f l a ł ,  wy d al i .  Siedmiu 
hersztów rozftrzelano , a  40 buntowników 
di.' Angl i i  odesłano,  \

Z  Rzym u d, 10 Lutego,
J. C, M ość  p r ze z u ac z y ł  w y r o k i e m  

j o d  d. 13 Stycznia  560,000 fr  z dobr na­
r o d o w y c h  na powiększenia pensy i  bisku­
p ó w  i p leoanow w  departamentach  R z y ­
mu i Trasinaeuy.  T a k  więc  pr z jw roc i -  
ciel  o ł larzow Para się o ich przyf toyne  
utrzymanie.

Z  Neapolu d  18 Lutego.
X że  C a r i g na n, prezydent  s e k c j i  skar- 

b o w e y  w radzie fianu i za w i a d o w ca  ban­
ku , zaftąpi Xcia  Campoc hiar o  w  zaszczy 
cie miniltra J. K.  Mci  p r z y  dworze  Fran- 
cuzkim.

D.  26 p. m. uoier .ny  b r y k  angielski 
B l ack-Pr iuce rozbi ł  się w okol icach Ge- 
race.  Siatek ten p o w r a c a ł  z krążenia w 
A m e r y c e  do M e s s y n y ; uzbroiony  b y ł  . 12 
pięknem! nn etalowemi  dz i a ła m i  i 58 ludź­
mi  osadzony,  Uderzony przez wicher  o
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ska łę  t ak  aa lecc  uszkodzony  z o f l a ł ,  Jz 
wszyf tek  lud b y ł b y  się u t o p i ł ,  g d y b y  nie 
ludzkość i w s p a n i a ł y  ratunek m i es z k a ń ­
ców.  Jeden tylko  m ay te k  i ieden ż o ł ­
nierz padli  ofiarą s w e y  odwagi  i gor l iwo­
ści. Za br an y  w  niewoią  lud o d b y w a k w a -  
ranfanę.  D z i a ł a  i lepsze rzeczy  w y r a t o ­
wane  z tego flatku z a d ał y .

W y ro k i e m  d. 14 b. m. J. K M o i ć  
m i a n o w a ł  R a d cę  ftana Xcia  C a m p o c h i a ­
r o ,  dyrektorem jeneralnym rzek i lasów.

Z  Wcisingtonu d. 26 Lutego , 
Prezydent  Ziednoczonych l ianów A-  

m eryki  pos ła ł  do senatu i i zb y  reprezen­
tantów naftępitiące poselftwo :

" U d z i e l a m  kongressowi lift n a d z w y ­
c z a j n e g o  P os ła  i pełnomocnego Miniltra 
W .  Br ytan. i  do sekretarza fłanu i odpis 
oflatniego. Lil t  ten p r z e k o n y w a j ą c y  nas 
na. nowo o nieprzyjacielskich za m ia r a ch  
rządu Angielskiego przec iw naszem p r a ­
w o m  n a r o d o w e m , uspr aw ie dl i wia  zupeł ­
nie casze k r o k i ,  które przedsiębierzemy 
do pof lanowienia  się w  Hanie do ich o- 
brony,

(Pod.) cja m e t M ed h o n . 
P o w y ż s z y  lift Pos ła  Angie lskiego ,  P .  

F o r f l e r , pisany  ielt pod d. 17 Grudnia 
j 3 z 1. Zal i  s.ę.' w  nim przec iw f a ł s ż y - - 
we m u  w y l ła w i e m u  pretens j i  W.  B r y t a ­
nii , które w  publiczności  rozpuszczono  , 
i m n i e m a ,  iz powinien tę uwagę  uczyulc,  
ponieważ to *wyfi  awienie dąż y  do r o z s ­
trzenia u m y s łó w  bez zadneóo fundamen­
tu.

Odpis P.  Monroe  , sekrerarza ftanu , 
na  li li P. Forftera ielt pod d. 14, S t y cz n i a  
p isany  i za  nadto d łu gi ,  aże by  mógł  bydź  
w  dzisieyszey  gazecie umieszco >ny. W y -  
| i suiemy z niego n a i t ę j u ią cy  k i  w a ł e k ;  

" L e c z W P a n  utrzymniesz  ie szcze ,  że
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f r anc uzk te  w y r o k i  a le  są o d w o ł a n e ,  i na w e z w i e ,  nasze ramiona i  serca do c i e y '  
dowod tego pr zyw odz isz  w y i ą t e k  z liftu na leżą!  „
P. R u s s e l , to ieft : i e  po i w s z y m  Lifio- M ó w i ą ,  iz Todyanie żądaią  pokoiUj
pa da  niektóre ame ryk ańs kie  okręty  p ły-  i że  w y d a l i  proroka  i  iego brata  Jenera-
nące do Anglii  zabrane  zc f l a ł y .  Na  jto ł o w i  Harrison.
z n a y d u i e  się w  t y m ż e  liście dof taleczna D  23 Lutego. —- Z a p e w c i a i ą ,  iz P .
odpow>edż ,  ze wszyf tkie  amery ka ńs kie  Forfiar z a d a ł  w y r a z n e y  odpowiedz i  na  
° k r ę t y ,  które w tey po dr ó ży  zabrane zo- pytanie naf tęp uią ce : " C z y l i  uzbroienia
f la ły  _na mocy w y r o  ko w Berlińskiego i nasze dz ie lą  się- w  celu zagarniearŁ  fctó- 
M e d y o la ń s k i e g o , powrócone  z-sftaty wł a-  r e y  posiadłości  Kró l  Jmć IV. B r y t a n i i ? , ,  
ś«.icielom , iak  tylko  d o w ie d l i ,  i e  ich są S ł y c h a ć ,  i z  na  p r zy pa de k  w o y n y  z
własnością.  ,, 1 Angl i ią  o f iarowało  się 30,000 ludz i  opa-

P. Monroe ko ńc z y  lift s w o y  temi n o w a ć  w y ż s z ą  i niższą Kanadę  bez za- 
W y r a z a m i :  " Z w a z a i ą c  poftępowame rzą- dnego kosztu rządu naszego, 
du Angielskiego w  wszy  ił kich iego czyn -  ~ Z  tsjhirny <1.30 Lijlopada.
Bościach,  me można nic innego w  mch W o y s k a  rządcy  E g i p t u , pod rożka-
dcfirzedź , iak ty lko  ciągłego ciucha r.ie- zatai  iego syna  bę d ąc e ,  o p a n o w a ł y  lUia- 
przy iaźni  przec iw p r aw om  1 imeressom Rq Jedda , i poftępuią da ley.  
Z jedno czo nyc h  l ianów. „  Z  A bbew il d. 29. Lutego,

O s m y  pułk m i b c y i  W i rg i n i i , zebrany  D.  7 b. m. na ięzy ku  ziemi St. Qnen*
V  L e x m i t h o n ,  posłał  naftępuiący adress tin morze odbiegła w i e l o i y b a  ogromney
do prezydenta Z ied no cz on yc h  ftanow : wielkości,  Za ledwo dof trzeżony z o f l a ł ,

" N a d e s z ł a  c h w i l a ,  w kiórley honor  gdy  zbiegli  się w s z y s c y  nadbrzeżni  mifc* 
i  p r a w a  na r o d o w e  u t r z y m a n e  b y d ź  po- sz ka ńcy  i porąbal i  go na sztuki. Zapew-  
winny tęgoś , ią  ludu, I u b i e m y  p o k o y ; n ia ią ,  iż przeszło 30 czterokonnych  wo-  
lecz i cierpi.w ość na swoie granice : iezeli  ZOw  b ,rło tey  o cz w ia r y  , z k t ór y ch  spo- 
w y p a d a  pr ow ad. ió  woynę  z A n g l i ią ,  u- dż iewa ią  się przeszło 4000 funtów z y s k a ć  
w a z a ć  ią będz .emy z Hałością i uczucia- tronu, V  ie loryb  ten m i a ł  14 ł o k c i  dłu- 
m i , jakie nam przyftoią,  Jeiteśmy dzieć- gości ,  a  3 wysokośc i .  M ó w i ą ,  i i  za  pi«c- 
mi iedney fami l i i ,  i iezeli  któremu Ame-  wszem go uderzeniem toporem iak przera-  
r ykaninowi  w n a y o d l tg l ey s ze m  nawet  ź l iwie ry kc  k ł , iż wiele osób upadło  i 
uftroniu włos  za k r zy w i o n y  zodanie, " czu- omd la ło  z przettrachu 

ie m y t a k o w ą  zniewagę  i go.owemi  iefte- Z S f i l z v t d v l  d. 19. Lutego.
śmy  mścić się za n ią ,  iak  g d y b y  nam sa- Zdarzenie równie okropne,  iak  nad-

tnem byfą  wyrządzona.  Uzbroione są z w y c z a y n r w nocy  z 14 na 13 b. ns. prze- 
naszg  ramiona i prosietny.  i ch użyć,  razi ło nas ftrarhem, P i z e z  ca !y  dzień 14 
Wz g ó rk i  er pusłużą nam za ro w no  b y ł o  niebo w y p o g o d z o n e ,  ale ku wiecza-
do połączenia s ię ,  iak równioy  Sa rag ota ;  rowi  za ch m u rz y ło  się. W zn iós ł  się na 
bić s.ę za row no będziemy,  tak nad brze- ow czas g w a ł t o w n y  wi ch er ,  któremu t o ­
gami atlan yck ie go  morzu iak w  pufte- w a r z y s z y  ł  na przód wielki  d e s z c z , potem 
ruacli K a n a d y ,  N .e eh ay  nas o y c z y z n a  -śnieg. O godzinie 2giey po pó łn o c y  prze-



Ludzonemi nagle zof taaś my  mocnem ude­
rzeniem pioruna.  Ogr om na  ^massa ognia 
w y s y p a ł a  się na mi aft o. Poc zyn io no  za ­
r a z  por zebne środki,  do ugaszenia pożaru.  
W  10 minut po p i e r w s z y m ,  u d e r z y ł  dru­
gi piórun w  wieć ą  kościo ła  P. M a r y i  i 
widz iauo  wylatu iące  i skry  z kopury .  U- 
derzona wedzwon aa t rw og ę ,  a le  i sk ry  
nie p o k a z y w a ł y  się w i ę c e y ,  O d w a ż n y  
młodzieniec w y l a z ł  pomimo g w a ł t o w n e g o  
wichru  na  wierzchołek d z w o n n i c y ,  ale nie 
z n a la z ł  żadaego  siadu ognia. Prezydent  
poftawił  3 ludzi na i łraży ha  dzwonnicy  , ą  
m i e s z k a ń c y ,  w ^ . ą w s z y  l u i z i  przy s i k a w ­
kach  ,  p o w r ó c i l i , nie bez boiaźui  >eduak 
do s w y c h  domow.  W godzinę uderzył  
n i e m n i e j  mocny  trzeci  piorun w taż wie­
ż ą ;  obali ł  d wó ch  ludzi  będących  aa  llra- 
i y  : cokolwiek  w  ramiona  s k a l i e z y ł ,  trze­
c i ,  k tóry  d a ł  w y ź e y ,  m e  doznał  /za Jnego 
uszkodzenia .  Widz ie ć  się znowu d<-ty i skry  
z  w i e ż y  i pobl iskich  cfousow. Uderzono  

po wtó rn ie  na t rwogę  k a ż d y  f i . n ą ł  na 
swoim mieyscu , a le  i skry zniknęły  tak ,  
iak p ierwszą  rażą i nie widać  tryło żadne 
g o  ś ladu  pioruna.  Z a l e d w o  rozpoczę ły  
się te po ruszen ia ,  g d y  c z w a r t y  i piąty 
p iorun uderzył  w  toż  raieysce,  ale t a k ,  
iafc pier wsze bez i a d n e y  naftępnośtt.  Huk 
t yc h  piorunów'  ie d aak o  moc nych  , poOO- 
b n ie y s z y  by-J do  w y  ft rżała- z d z i a ł a ,  niże­
li do huku piorunowego.  Ogień z d a w a ł  
się w o g ro m ie  padać z  nieba i  nie które 
ęzęści  m i a ł a  z a s y p a ł .  Nikt  tu 7 mieszka­
jących nie wid z ia ł  podobnego1 zdarzenia  
i  przepędz ił  noc w  niespokoyności.  G d y b y  

piórun b y ł  za pa l i ł  wieżą , więk sz a  cząśe 
miaftą b y ł a b y  sp łonęła ,  bo dla  g w a ł t o w ­
nego wiatru nie podobny  b y ł  ratunek.  Nie 

podobdn. opisać przcl łrachu aaie»*kascow
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1 r a d o ś c i , g d y  z o b a c z y l i  się oswobodzą-  
nemi od grożącego niebezpieczeńllwa.  O —  * 
ba  trafieni i» od pioruna ludzie n b  podle- 
ga ią  żadnemu niebezpieczeńftwu U z n a ­

no za powinność  dtu ieść  o t e m  zdarzeniu,  
które gódnem ielt zaf lanowienia  b z y ­

k ó w,
Z  Berlina d ■ 12. M r>rca.

O n eg da y  przebiegł  gab in et ow y Frar« 
enzki goniec Dragon przez miaftc. nasze z  
l i l iami  z P a r y ż a  do Peterzburga- 

Bu-tarejtu U. Z2. Lutega.
Podług  oHatnich doniesie.» od Du n a ­

ju wszyf tkie  w o y s k a  Ros->yy»kic , które na  
p r a w y  brzeg tey rzeki p r z e s z ł y ,  wróci ły  się 
h a  le w y .  Nie mira zapewne tego p r z y c z y ­
na iak t y lk o  rozciecz , k lóra  grozi  przerwa^ 
niem związku m i ę d z y  obiema brzegami ,  
bo  nie przyszto  ieszcze ao  n ieprzy jac ie l ­
skich k r o k o w ,  a p r z y n a y m n i e y  mc tu .0- 
tem me s ł y c h a ć  , t

Przeprawienie się Ro ss y ysk ie go  kor­
pusu pod S z y i o w ą  za  D u n a j  zrobi ło  za ­
łogę T u r e ck ą  Ru szczuck ą  baczną  na 
wsze lk i  napad.  Jenerał  Harring,  k t ó r y  
z Totrokan z d a w a ł  się chcieć uderzyć  na  
T i l i g - O g l u ,  a jana  S y l i f h y i ,  co fnął  się 
także d la  upadłego wielkiego śniegu i  
w c z o r a y  tu przy icchał .

Zabrane  w  SzyR ow ie  t o w a r y  og ło­
szone zol ła ły  za  dobrą zdo by ć?  , co w ie l ­
ką sprawi ło t rwogę  po m ięd zy  wszyf ik iemi  
kupcami.

C h a l i b - E f e n d i ,  pełnomocnik T u r e c ­

k i ,  źda ie  się ciag'e bez odpowiedzi  Z 
Stambum zoftawać ; dziś w y p r a w i a  tam 
znowu gońca.

Jenerał  Sa ls  p r z y b y ł  ro z  K r a t o w y ,  i  
iett równie  iak \k odz naczelny H i a b i a  

R-utuzow cokolwiek  s ł a b y .



D O D A T E K
D O Nr* 24.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEJ'
Z K R A X O W A  D N IA  22. M A R C A  1812 R aku W  N IE D ZIE LE

Z  Tryefla d, 22. lutego.
D.  8. b. m. zg r o m a d z i ły  się wszyf ikie 

t y w i l n e  i w o j s k o w e  w ła dze  w G o r y c j i ,  
gdzie na obchod odniesionego w Hiszpanii  
z w y c i ę z t w a  przez w o j s k a  Cesarskie w y ­
praw ion o  wie lk ą  u roc zyf tość ,  na którą 
na y pi er ws ze  w kraiu famil i ie zaproszono.

O d  szczęśl iwey  epoki ,  w  którey Ce ­
sarz Napoleon zacz ą ł  Dad temk prowin- 
c y a m i  p a n o w a ć ,  wszyftko  nowego nabie­
r a  ży cia ;  mieszkańcy  rożnych  tych  kra- 
i o w ,  k t ó r z y  n iedawno obcemi względem 
siebie b y l i ,  ied ną t y l k o  dziś liano w ią fa- 
miliią.  S ta łe  urządzenie zapewnia  t rwałe  
szczęście każdego;  J. C. K. Mość  w  r ó w ­
n y m  z F ra n cy ą  Ropniu roz lewa  swoiedo-  
brodz ieyf lwa  na I l l i r y ą ;  żołnierze  tyc h  o- 
kolie powo łane mi  są do dzielenia c h w a ł y  
w  Wsławionerni h u f c a m i , które pod do­
w ó d zt w em  Napoleona z w y c i ę z t w o  ty lko  
znaią.  Wznosi  się i l l i r yys ka  siła morska 
d la  pomszczenia  lądu ! S ł a w n i  z  mądro­
ści rządcy podnoszą wszędzie rolnictwo,  
handel  i zachęca ią  do pracy.  S ł a w ce  u- 
f iawy  wielkiego l udu ,  nieśmiertelne Xię- 
g i , nad któremi Napoleon , zdo by wa jąc  
ś w i a t ,  myś la ł ,  za pr ow adz one  iuż u nas są; 

publiczna iuf l rukcya powierzona ś w i a ­

t ł y m  mężo m , zapew nia  szczęście potom-  
k o w ;  miafta się upiękniaia^ wielkie go­
śc ińc e  obiecuia ła tw e  i bezpieczne z w i a z -<- * - 4.
ki we wnątrz ;  s łowem nie ma  żadnego u- 
f tanowienia,.  k tóreby  nie k a z a ł o  wierzyć^ 
że prowincye te zoftaią iuż - od wieku p c i  

panowaniem potężnego i mądrego M o n a r ­
c h y ,  a  przecięż dopiero d w a  lata u p ł y n ę ­
ł y ,  i a k  dof ta ły  się pod iego berło,

Z  Fruuk}ortu~d. 2. Marca*- 
G a z e t a  tuteysza umie śc i ła  co naftę- 

pule o teraźuwyszem urządzeniu W . Xję— 
f twa  Frankfortskiego c C a ł y  k r a y  składał '  
się z 4 d epa rtamentów ,  to ieft z  Frankfort ­
skiego , Aszaf fenburskiego,  Fuldayskiege* 
i Hanauskiego.  Mini fteryum dzieli się na" 
sześć sek ey y , .  to ief t ;  sp ra w i ed l i w o ś c i ,  
spraw wewnętrznych , po l ic y i ,  woiennyeh,  
s ł u żb y  Boźey  i skarbowych.  N a  czele ad- 
mini ll racyi  każdego departamentu zn a y-  
duie się prefekt z jeneralnym sekretarzem -  
i 4  radcami .  C a łe  W.  Xięl iwo  zawieraj, 
9Ó3/JJ. mil  k w a d ra t ow yc h  i 303,092: m i e ­
szkańców.  Si ła  w o y s k o w a  składa* się % 
iednego puiku1 trzech batal i ian owego pie­
c h o t y ,  i eduey k e m p a n i i a r t y t e r y i ,  i e d n e y  
inż yni eró w,  korpusu bezpieczeńflwa ogól ­
nego,  iednego szwadronu huzarów i k o m -

na G a z e t ę  K ra ko ws ką  od lgffli 
mianowic ie  ra ieszkaiąc joh

P rz y  zaczenaiącey  "się  k w artalney'prenum eracie  
K w ie tn ia  r. b. uprasza się O' wczesne zgłoszenie, - a  
p r o w i n c j a c h  lub z a  granicą-
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P m i i  HrEelcow konnych.  Stycznia  mian ow ani a  przez Naftępcę tf®»

Rządca  tut ey sz y  Hrabia  T a s c h e r  po- nu w c za s i e  iego choroby  poczynione,  
w r ó c i ?  d. 27 p. m. z s w e y  po droży  do Me- Podług doniesień z Wiednia  pod d.
n j a l a n u .  26 L ut eg o ,  ftoiące dotąd w Czechach  d w a

X?e  Henryk  W i k to r  Wied  ■ N e u w i e d , bataliiojny Itrzelcow o deb ra i y  rozkaz  u- 
urodzony  d. 7 L if topada  1788 um drł  d. 30 dania  sie do G a l i c j i .
S tycznia .  Rozchodzi  się pogłoska  , ze przechod

Od M>sguncyi do F ra n kf o rt u ,  a fiam- o sa dow yc h towarow angielskich zabronio- 
t ą !  aż do Hanau napr aw ia ia  teraz spie- nj  zoftanie przez kraie AuHryackie.  
fizno drogi ,  do czego ki lka t y s i ę c y  chło-  Ofiatni  rocznik kancelaryi  długości
f iow zwołano,  w P ar y żu  zawiera  naftępuiące podania lu-

fłuzm dite W iadom ości. dności  Francyi  i sprzymierzonych kraiow;
G a z e t a  W . X ięRwa Badeńskiego do- I. Sto trzydz ieści  departamentów pańf lwa  

* o s i , i e  JCże E l c h i n g i , Marsz a łek  Ne y  , Francuzkiego , nie rachuiąc w o y s k a  i w y -  
sp odz ie w any  b y ł  d. 2 M ar ca  w  Frank- spy E l b y  , 42 mili. 405,142 m i e sz k a ń có w ,  
forcie.  ( z  których  Par yż  ma 580,509; R z y m  144,

W  k ió le f twie  W ł o s k i m  w  ka żd ym  252;  Amfterdam 210,000.) II. Uwadzie-  
powiecie  zna yd ow ać  się m a n a  przysz łość  ścia  departamentów król t ftwa  W łos kiego  
p r z y n a y m m e y  ieden dom dla podrzutków.  <5 mili. 508,931 ( M e d y o l a n  l i c zy  124,798, 
D o  sześciu lat  chowane  będą  przez mam- a  W e n e c y a  150,000. ) III. I l l i r ya  a milh 
ki lub k o b i e t / ,  potem c h ł o p c y  rozdane- 531,000. IV.  Czternaście pr ow in cy y  kro­
tni zofianą pomiędzy  wieśniaków lub rze- leRwa Neapolitańskiego 4 miU. 590,000 
-mieślnikow , a w r o k u n t y m  oddanemibę-  ( Neapol  ma 412,000.) V  L u k a  i Piotn- 
dą  pod rozrządzenie miniftrow woieauego  biuo 190,030. VI.  Hiszpani ia  zawierała  w  
i  morskiego. roku 1797 z K a n a ry y sk ie m i  w ysp am i  i

Jenerał  S l a ke  p r z y b y ł  do P a r y ż a .  Ceutą  10 mili. 541,221. f M a d r y t  167,607.)
Rozwiedz iona  niedawno m a łż on ka  VII. Dz iewiętnaśc ie  kantonow ligi S z w a y -  

by łegó  K r ó l a  Szwedzkiego  ( G u R a w a  A- carskiey  1 mili. 439,273 ( z d o d a t k i e m ,  iz 
do l fa)  F r y d e r y k a  D or ota  W i lh e l m i n a ,  daleko wi ęk sz a  znayduie się tam lud- 
ieR czwartą  z piąciu córek panuiącego W .  noś ć . )  VIII.  B a w a r y a  , na 9 c y r k u ł ó w  

X cia  Badeńskiego ,  z k tórych  nayHarsza  podz ie lona ,  3 mili.  339,828. IX. Króle- 

t y l k o  nie ieft zamężną.  Z  t rzech zamęz-  Rwo W eHfalsk ie  2 mili. 8 .55,973- X - 
nych  ieft iedna za  Królem B a w a r s k i m ,  Króle f lwo  Sas kie ,  na  14 cy r ku ł ó w  podzie- 
druga za  Imperatorem R o s s y y s k i m ,  a l o n e , i  mili. 993,588. XI. Królettwo Wir- 
t rzecia za  Nafiępcą W.  Xcia  Hessen -lDarm- temb er ski e , na 12 c y r k u ł ó w  podzielone 1 

Radt. Rozwiedz iona urodzi ła  się d. 12 mili.  39C 959- XII, Xięttwo Badeńskie,  na 
Marca  1781 zaś lubi ła  się d. 31 Paździer-  9 cy rk ułó w podzie lone , 949,639. XIII. W 
n t a  1797 i ieft matką c z w o rg a  dz ęc i ;  Xięftwo He ski e ,  na 3 c y r k u ł y  podzielone,  
sy  i a  i 3 córek.  Z Bazy le i  p i s z ą ,  iz by* 555,922. XIV.  W . XięRwo b rankfortskie , 
iy  13y  m ałżonek  przenosi  się do Zurich.  m a i ą c e - 4  d ep a rt a m en t a , 290,445. X V .  

K r ó l  Sz wedzki  potwierdzi ł  pod d. 7 W .  Xięftwo Wi rcb urs kie  275,000, XVI .

v



Y  sgi  Y
Xteft«ra ligi Reńskiey  niższego rzędu i dność pa ńt ł wa  Francuzkiego i  sprzymle- 
mili.  632,297. XVII .  Xięf two W a r s z a w s k ie  rzonemi  kr a iami  w y no s i  więc  gg mi l lua-  
3 m i l i  300,262. O kr ągł ą  l iczbę biorąc lu- oonr.

D O N 1 f  s i ' E l f T T ^  ■-***»•
Rad ca  Stanu D y r e k t o r  Jeneralny D ó b r  i la s ów  N a r o d o w y c h ,  uwiadomią ni- 

nieysz-em, iz w  skutek Dekretu N a j j a ś n i e j s z e g o  Pana  pod 15 Lutego r. b. w  Dreźnie 
w y d an eg o  o d b y w a ć  się będą tu w  W a r s z a w i e  w Biorze D y r e k c j i  D ó b r  N a r o d o w y c h  
w  domu Ziel ińskich p r i j  ul icy R y m a r s k i e j  pod Nrem 744 ł toiącym swoie  posiedze­
nie m i i  ącey ,  uk ład y  względem sześcioletniego Dóbr  N a r o d o w y ch  nie t y lk o  przez II- 
c y t a c y ą ,  ale tez i z  w o l n e j  ręki zadz ierżawiema , iako  to:

Na dniu jm  Kwietnia r. b. puszczone będą z Departamentu K ra k o w s k i e g o ,  D o ­
bra Ł o b z o w ,  R a k o w i c e ,  Ba tow ice ,  Węgrzce ,  Szczep ano wice  i S taro l lwo  Stobnickie.

Na dniu 8m Kwietnia  z Departamentu  Rad omsk iego ,  S taro l lwo  Przedborskie,  
G r a b k ó w ,  Ł u k a w a .  —  ggo Kwietnia z tegoż Depar tam en tu,  Starol lwo Zwoleńskie  i z  
Departamentu Krakowskiego  Dobra  Nasitflchowice z  Dz iewięcio łami

Na dniu 10 Kwietnia  z Departamentu Krakowskiego  D o b i a  T o n i e ,  D z i ek an o w i ­
c e ,  B o d a c z o w ,  B r z o z ó w k a ,  Łososkowice.

Na  dniu 11 Kwietnia z tegoż Departamentu D o b r a  P o d s k a l a n y ,  M a c i e j o w i c e ,  
Bolecho  wice , Sw oszowice  i Brończyce.

Na dmu 13 Kwietnia z Departamentu Siedleckiego,  Dobra C h o d o w , W o ł y n c e  i 
Krempa.  _ *

Na dniu 14 Kwietnia z Departamentu K r a k o w s k i e g o ,  Do br a  Drugnia  i Staroftw® 
S z y d ł o w s k i e , tudzież z Departamentu Radomskiego Klucz Cisowski.

Na dniu 15 Kwietnia  z Departamentu Radomskiego ,  S taro l lwo  O si ec ki e ,  Ek o no ­
mia  liz/jcka i folwarfc Szewna w r a z  z funduszem Kanoni i  1 nalezącemi do tegoż fun­
dusz Dziesięcinami.

Na dniu ló  Kwietnia z Departamentu S ie dleck iego ,  Na ddz ie rza wa  Siedlec i f o l ­
wa r k  Zabokl iki  —  z Departamentu W ars zawskiego  Do br a  Mlęcin , J a d ó w ,  K o ło d z i ą z .

Na d liu 17 Kwietnia z Departamentu Siedleckiego D i b r a  R a ź n e ,  K o w na tk i  i 
P r z y t o c z n o , zaś z Departamentu W a r s z a w s k i e g o  Do br a  G w i z d a ł y  i Dębe wielkie

Na dniu 20 Kwietnia z Departamentu 'Lubelskiego Dobra T a t a r y  w r a z  z B r o w a ­
rem i Propi nacyą  w  m a ł y c h  P ia s k ac h ,  P io trk ow  , Z e m b o r z y c e  z cz ęśc ią  W r a k o w a ,  
Dziesiąta.

Na dniu 21 Kwietnia  z Departamentu Lubelskiego Do br a  Krentpiec z J a n o w i ca ­
m i ,  Urzędów , Chutcze,  Stulno i Świdnik  wielki.

Ży c z ą c y  więc sobie obięcia k tórychkolwiek  D ó b r  w  dzierżawę zechcą w dniach 
do  l i c y t a c j i  w y z e y  oznaczonych  z rana od godziny  ę tey , a po południu od godziny  

z a a y d o w a ć  się. — Oltrzegaia się przytem Pretendenci ,  iż tylko  ci do l i c y t a c j i  
lub układów będą pr zyp uszczeni , k t ó r zy  swoią  k w a l i f i k a c j ą ,  to iefi : fundusz p ew ny 
na  kaucyą  poło wie  sum m y dz ierżawney w y r o w n y w a i ą c ą  ws ka żą  i zaraz na wliępie 
do  układ ów Vadium czyl i  zak ład  r ó w n a i ą c y  się cz w a rt ey  części  summy na intratę 
p o d a n e j  z łożą.

Warunki  ogólne pod któremi za dz ier iaw ienie  naftąpi ,  nie ty lko  pr zy  Akc ie  l icy- 
t ac y i  ogłoszone z o f ia ną ,  lecz ka żd y  ż y c z ą c y  sobie osiągnienia dz i er ża w y  też w a r u n ­
ki i wyciągi  intrat od 15 Marca  r. b. pocźy nai ąc  w  Biorze  D y r e k c j i  Jeiteralyey dla 
powzięc ia  inforinacyi  sobie okazane  mieć może.  —  W  W a r s z a w i e  dnra lgo  M ar ca  
>3i2 [ roku.

Badetił.
/ A le x  M a zu ra h .

Dn ia  siodmego K w ie tn ia ,  gontów kóp  tys iąc  ki lka set.  tarcic zaczrta i lo ś ć ,  oraz 
żyt o  i przenica w M n i c h o w i e . —  Dnia  usmego o wi es .  Jęcz mie ń,  groch *Jto  w M i u r o -  
W J , tudzież w  idniach dz iew ią tym  i dzies ią tym Kwietnia r. b. S12 jęczmień i  ży t o  w



X w* X
O s s o w e y  to ieft: w  dobrach  W  Józefa  W ą s o w i c z a  w  P o w u c . e  Jędrze.owskiem D e ­
partamencie K rak o ws ki m  l e ż ą c y c h , we  d wo rze  pod Nrem i na s g t y s f a k c y ą  3910 złp. z. 
p r o w i z y a m i  w talarach  J W .  A d a m o w i  z Woli  Kmicie w i a n / e h  i espens  w  drodze exe- 
ku cy i  sposobem l i c y t a c j i  publ iczney z a g ot o w ą  kurant monetę urzędownie sp rz e d a ­
w a n e  będzie.  —  O cze m  publiczność u w ia do m ia m ż Dar. w Jędrzejowie d. 12 Mar ca  1812. 

^gn: Rzackawiki,. Komornik Pow. 3xęd: Dipar. Kraków.
W i e ś  w Powiec ie  rSzkalrr.ie.skim Departamencie  K r a k o w s k i m  ieft do sprzedania 

lub zam ie nny  na inną muieyszą  ; zatem ż y c z ą c y  sobie iey  rozmiar  widzieć i c h cą cy  
zamienić lub kupić raczy się udać dó W  Wojewódzkiego Patrona  przy  ”1 ryhunale K r a ­
ko ws kim  na Go łę bi ey  u l ic y  pod Nrem  253 mieszkającego ,  u którego c a ł y  rozmiar  
i Inwentarz widz.eć można będzie i o uk ładach  dowiedzieć się.

Prezydent  Municypalnośc i  M ia l i a  Wolne go  Handlu K i a n o w a  podaie  do publ iczney 
w i a d o m o ś c i ,  iż dochod M ie ys ki  L ą d o w e  z w a n y  w arędę na czas od i g o G r u d n i a  1811 
do 31 Ma>a 1813 roku , f tanowiąc z a  cenę f iskalną 1023 z i  poL 2 gr. w srebrney gru- 
b e y  monecie roczney arędy , na dniu 26 M ar ca  r b. o godzinie 9 z rana w domu Mu* 
nic ypalnym miafta K r a k o w a  w i ę c e y  daiacemu publicznie w y pu sz cz o n ym  będzir-

K a ż d y  więc ż y c z ą c y  sobie te y  a r ę d y ,  ma się w mieys cu  i czasie w z w y ż  w y z n a ­
cz on ym  w  10 procentowe vadium 102 zł. poL 15 gr. w yn o sz ą ce  zao pa trz o ny m  iiawić. 
W a ru n k i  l i c y ta cy i  ka żd y  interessowany prueyrzeć może  w kalkulaturze mieyskiey  —— 
W  K r a k o w i e  d. ió M a r c a  1812 roku.

W  zatrudnieniu W go Prezydenta.
Walenty Hartsch , iw sry Ław.

Ko-zdraysni, ekr.
Prefekt  Departamentu1 Krakowskiego*  d o  publ iczney  poda.e  w ia dom ośc i ,  iz r a  

dniu 141 zm  miesiąca K w ie tn ia  roku bieżącym o  godzinie ę tey rannej  odprawiać s ię  
pędzie w mieście Busku l i c y t a c j a  P r o p i n a c j i  t a m t e j s z e j  w trzechletnią dzierżawę o d  

dnia ago C z e r w c a  1&1.2 d o  oilatniego M a i a  1815 roku wy puśc ić  się maiącey .
Su m m a  sz a cu nk o wa  rzeczonej  P r o p i n a c j i  ieft o p ła ca n a  w u p ł y w a i ą . y m  r o k u ,  

dz ierżawna kwota  2300 zł .  poi od którey  się l i c y t a c y a  ro-pocznie.
Ż y c z ą c y  sobie więc p o w y ż s z e j  dz ie rż a wy  opatrzeni V a  ium w d z i es ią t e j  części  

Summie s z a c u n k o w e j  w y r o w n y w a i ą c y  in, na oznacz ony m dniu 1 ni iey sou z c a y d o w a ć  
"ię z e c h c ą ,  gdzie im dalsze warunki  l i c y t a c y i ,  i punkta dz i er ża w y  o z n a j m i o n e  będą.. 
Pan.  w  Elorze Prefekta  dnia 2920 Lutego 1812

W  ud teki, Frejekt.
Kclinka /a s. S.

Dnia  sioefmego Kwie tnia  tysiąc- ośmset  dwunaf tega R o k u  różne meble, ,  i a k o t o :  
portrety  ,. ł andszaf ty , osoby  a labatkrowe, f iolki,  k o m o d y ,  kanapy  i ftoliki mai  bonio- 
w e ,  zegary  i inne- ruchomości  w pa łacu  przy  Kr ak o wi e  na W esorey pod liczbą 229 
aa Angielskim zwanym- za  got ow ą srebrną monetę z m oc y  wyr oku T r y b u n a łu  C y w i l ­
nego Pierwszey  Enffancyi Departamentu, K rakow skiego  dnia dwudzieliego szofiego L i ­
lio pada  tys iąc  ośmset  iedenallego roku zapadłego sprzedawane będą, W s z y s c y  prze­
to cłięc kupna r ze cz o n y ch  effektow maiąey  tak dnia siódmego- iako  tez i r a l t i p n y c h  
dni Kwietnia ronu bieżącego w rzeczonym mieyscu od godziny  dziewiatey do dwuna-  
ftey przed- południem, a  od trzeciey do szoftey po południu Hawić się zechcą.  —  D a a  
w K r a k o w i e  dnia caternaftego Marca 1812 roku.,

Kanty Kowalski, K. 7*. C. P. T. D . K.
Sąd* P o l i c j i  P o p r a w c z e j  O bw odu  K r as ow sk ie g o  , p r z y p o z y w a  n in ie js zy m  po 

oftatni ra-z W o j c i e c h a  Boruckiego la t  22 rraiąrego rodem z L ib iąża  małego, .  roh i ka  
by ws zeg o  w w o j s k u  Xicfiw'a arszawskrego kaooniera o dopełniony na osobie Sta ­
nis ława  G b m o sa  z Jarmarku z C i nz ano wa  p o w  aća iarego rozboy  o l w i n i o r e g o  dnia 
Sy Cz erw ca 1 i 8 i ć  z aresztów krymina lny ch  7bieg’ eeo z  na ka ze m ,  azebv | rzeri Sądem 
w  przeciągu-dni 60 osobiście fta.wił sic, irif.cfęy bowiem z a  winnego uznany  i- zaocznie 
iądzomy zofta.iie. W  K r a k o w i e  dnia '23 F-utego 1-312-.

O d  J. łi. X. i l o ś ć  Sąd' Pol icyi  p o p r a w c z e j  obwodu Krakowskiego .
WtgUMMki, iiusiowski. Mtehinski.


